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„Gazeta Gdańska“ wychodzi codziennie z wy» 
Jątkiem niedziel i świąt katolickich. — Przedpia» 
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da domu przez listowego 435 mk. — Adres „Ga* 
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WAŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA!
Gazeta wychodzi zawsze w południe.

Kto chcą zamieścić w niej ogłoszenie, nadal je 
winien najpóźniej dola p o p r z e d n i e g o  do 

godziny l*szej w południe.

Ogłoszenia przyjmuje nią po 60 fen. za jedno* 
łamowy wiersz petytowy.

Redakcja i ekspedycja: Grobla Przedmiejska 49 
(Vorstadtischer Graben 49).

Telefon 1781. Telefon 17» ,

NIECH BĘDZIE POCHW ALONY JEZUS CHRYSTUSI

Rok XXX. Gdańsk, na czwartek, dnia 5-go lutego HŻO. 8 Nr 28.

Rada Opieknńoza.
Pcwed pewnym czsem zawiązała się w Gdiań* 

sk» Rada Opiekuńczaa Okręgowa mającaa na cep 
łu zaopiekowanie się i niesienie pomocy ludności, 
bez różnicy wyznania i dąży do przywrócenia, i 
rozwoju normalnego życia społecznego, kultura!* 
mego i gospodarczego.

R. O. O. roztacza swoją działalność na całe W. 
M. Gdańsk. Jako filje tworzą się w poszczegól* 
wydh miejscowościach jak w Sopocie, Oliwie itd. 
Rady Opiekuńcze Miejscowe.

Celem rozpoznania szerszych kół społeczeń* 
stw* ss zadaniem tworzącej się tej ważnej insty* 
ttteji odbędzie się w najbliższym czasie zebranie 
publiczne.

M. Jałowiecki, delegat rządu polskiego.
Jtes Kwiatkowski, delegat Głównej Rady 

Opiekuńczej.
Dr. Panecki, prezes.

J . Pomierski, wiceprezes.
K. Wewiorowski, skarbnik.

Janowa Kwiatkowska.

Prin u tz i u  ibszarza plabiacytowyn
p ow inna by ś b o z i t r a n ia  B b o z p a r ty jM .

Jak to rozumieć? Powie ktoś. że wolno mu jako 
wolnemu obywatelowi zakładać stronnictwa, T op 
warsystwa przeróżne itp. Nie przeczę, że wolno. 
AU «ważmy, do czego byśmy doszli, gdybyśmy 
»a obszarze plebiscytowym chcieli pracować pod 
różnemi hasłami. Doprowadziłoby to nad brzeg 
przepaści.

N a  obszarze plebiscytowym trzeba tworzyć 
Towarzystwa ludowe, —■ oświatowe —• i gospop 
ałoroze. Trzeba, * to koniecznie zakładać szkołę 
polską, urządzać kursa, wykładyl itp., ale nigdy 
zgodzić się nie można na zakładanie filii jakiego 
bądź stronnictwa.

Co wolno „Narodowemu Stronnictwu Robot* 
■Jeżeniu“, to wolno i innym stronnictwom bez 
względu na to, czy kierunek u nich prawicowy czy 
lewicowy lub ludowy. Czytałem niedawno w 
..Prawdzie“, że solidarność narodowa to zbro* 
dnia. dlatego trzeba się starać o tworzenie partji, 
•zy stronnictw. Nie wchodzę w’ to, (bo nie chcę 
polemizować z „Prawdą“), czy właśnie to stano* 
wisko naszych robotników, zrzeszonych w „N. 
S- R-“, jest poprawno, ale u nas na obszarze ple* 
blscytowym potrzeba właśnie solidarności. Ona 
bowiem musi i powinna połączyć tak robotnika 
jak szlachcica, wszystkie warstwy. Z różnych 
stanów składa się naród. Wszystkie te warstwy 
thea  pracować dla Polski, zwartą ława — solidar* 
»ością, miłością bratnią złączeni powinni być 
wszyscy Polacy.

Wytężyć nam trzeb* wszystkie siły. bv tę wła* 
śmie część kraju zdobyć dla Polski, a zdobyć ją 
»łożemy tylko ! jedynie solidarnością, a więc bez 
wódki klasowej, — bez walki partyjnej, zgodą 
i pracą oświatową.

Po drugiej stronie stoi zwarta falanga nie* 
miccko * hakatystyczna od zacofanego prawicowi* 
•a (konserwatysty) do krańcowego lewicowca, — 
wszyscy są zgodni w, jednem: by nas zwalczyć. 
Zapominają O tem, co ich rozłącza a pamiętają 
jedynie o tem, co ich łączy; tym łącznikiem — 
Mdmczyzna, tak -zwana „obrona przed polsko* 
śefą“.

Patrzmy, jak to czerwony Hirsch (prezydent 
ministrów pruskich) agituje, ja k  mu sekunduje 
»roboszcz katolicki, taki ksiądz Pingeł z Malbor* 
na. Wszyscy zagrzewają i zaklinają swych lands* 
*aa*dwi do solidarności do zgodnej, bezpartyjnej 
pragjr dla tej, tak srogo „uciśnionej“ niemczyzny.

Ą. wy? My tu jeszcze na tym, spornym ob* 
*zarw# Zuczymtafy wszczepiać owa ai«szczęsną

Zm tąz*k  H aii4l»vaśw  w H a ś ik i i
dawa. Mtadz Kup.)

u rząd za m  l o b a t f ,  «fala 7  lu teg o  *»i*.
o godzinie pól <Ji> 8 'irnej wieczorem 

na sali hoWIn „ C n i  r a l “ w S o p o c i e

zabawę zimową
praaptataną 8i«zmakoaym programem, 944

n Sprzedaż kilesiw: „Dziaacik Qdsń*ki“, ..Gasiła Gdzń- 
| ska“, v  składzie papier« ..iris“ w Sopocie, w PoUkicn Dorna 

Komisowym wa WrzcszcsB {ol. Olom* 9 t).
Wstfp za sal« tylko za okazaniem zaproszenia, Łtire 

wysyła aekretarc, tarę! Wswiorewski, Gdańsk Bank Han­
dlowy- Dłagi Bynak 7/8 ,, do ktatejo po aapreszeale naltży 
się zwidelC. Zarzsd Br. Budzyński, prezes.

i niepożądaną walkę klasową,- burzymy ten spo* 
kojny lud nasz polski przeciw własnym roda* 
kom. Trzeba i powinno się oświecać lud pracu* 
jący, ale nie burzyć. Słusznych praw jego gospo* 
darczych strzeże organizacja jego zawodowa i ba* 
czy, by mu się nie działa krzywda.

Do zorganizowania stronnictw możemy się za* 
brać dopiero, gdy ziemie te zdobędziemy dla 
Polski.

Jak dotąd pod Prusakiem staliśmy jako zwar* 
ta masa i ani hasła socjalistyczne ani inne z dro* 
gi soHdamości nie mogły nas sprowadzić na ma* 
nówce brudnej polityki partyjnej, tak stać po* 
winniśmy i nadal na obszarze plebiscytowym. 
Prosimy o wyrozumienie naszych pobudek i nie 
myśleć, że zwalczamy jakie bądź stronnictwo, nie.

Naszem stronnictwem, naszą partią jest Pol* 
sika kochana, a naszem hasłem, naszą specjalną 
dewizą jest: zdobycie obszarów plebiscytowych 
dla Najjaśniejszej naszej 'Rzeczypospolitej.

Sarmata.
♦»♦»»»» * » <I< * *  » *» »»» ■!' fr.» » »» » »*» » »ł  *♦ <"»» ł » ♦

Wiązanka pHatkowa Niemiec.
Wojska polskie, postępujące na ziemiach na* 

szych, coraz większy zajmują obszar wojewódz* 
twa Pomorskiego. I niebawem zajmą je całe z 
wyjątkiem wysepki, tej plamy na rękawie Rzeczy* 
pospolitej Polskiej — Wolnego Miasta Gdańska.

Już to daje nam powód do niezadowoleń. 
Wszak Gdańsk.— ten wylot Polski na morze — 
powinien należeć do Polski.

Niezadowoleń podobnych — choć mniejszych 
— wyniknie więcej.

Wobec tego nie od rzeczy bedzie zastanowić 
się już teraz i nad odwrotną stroną medalu. 
Wskażemy na to, czego uniknęli Polacy, wy* 
zwołeni z pod jarzma pruskiego i niemieckiego.

Wykazuje to jasno republika niemiecka. Ja* 
kież je j ciężary?

Ktoś słyszący o setkach miljardów długu, a na* 
wykły do tych sum z czasów wojny, nie od ra* 
zu zdoła sobie uprzytomnić całego ciężaru, który 
z tych długów wynika dla każdego obywatela re* 
publiki niemieckiej. Tymczasem ciężary te są ta* 
kie, że rząd niemiecki zreformować musiał całko* 
Wicie ustrój podatkowy.

Podatków pobieranych pod osłoną „nadzwy* 
czajnych podatków wojennych“ nie tylko znieść 
nie może —• lecz musi je  podwyższyć!

Za przykład weźmy tylko znany najbardziej 
podatek dochodowy. Podatek ten rozpoczynał 
się od 900 mk. rocznego dochodu i wynosił na ca* 
ły rok 6 mk., podwyższając się z dochodem. Na* 
stępne zmiany ustawy nie zmieniły ani stopy do* 
chodu ani stopnia podatku.

Ustawa z roku 1909 ustanowiła dopiero od 
1200—3000 mk.: 5 procent dodatku, od 3000 do 
10500: 10 procent dodatku do przynależnego sto* 
pnia podatkowego. Dodatki te w ciągu wojny 
kilkakrotnie podwyższano. Podatnicy nasi o tych 
podatkach — doliczając do tego szczególnie jesz* 
cze podatki komunalne — każdej chwili gotowi 
zaśpiewać pieśń na jak najżałośniejszą nutę.

A jak teraz będzie w Niemszech?

Podatek płatny będzie od 1000. A więc o ca* 
łe 100 marek podwyższono zwolnienie dochodu 
od przymusowego podatku.

Jaki wysoki będzie ten podatek?
Od 1100 mk. dochodu — podatku 10 mk. — da* 

wniej 6 mk. Od 1500 mk. dochodu —1 podatku 50 
marek — dawniej 16 i 5 procent czyli 16,80 marek.
— Od 3000 mk. dochodu — podatku 210 mk. — 
dawniej 52 i 5 procent czyli 54,60 mk. — Od 5000 
marek dochodu — podatku 460 marek — daw* 
niej 118 i 10 procent 'czyli 129,80, mk. — Od 19 
tysięcy mk. dochodu — podatku 1260 mk. — daw* 
niej 300 i 10 procent czy,li 330 mk. itd. t. j. ina 
wyższy dochód, tem wyższy podatek.

Podatek ten dotyczy nieżonatych; żonatym 
zwalnia się od opłaty podatku 500 mk. za żonę 
i 300 |mk. za każdą dalszą osobę! a więc: kto 
ma żonę, dla tego dochód podatkowy wolny oa  
podatku wynosi 1000 i 500 — 1500 mk. Kto 
prócz żony ma n. p. 6 dzieci, ten wolny jest od 
podatku, jeżeli nie ma więcej jak 3300 mk. do* 
chodu. Przepis ten jest nieco — papierowy, bo 
który robotnik zarabia dzisiaj mniej niż 3600 do 
4200 marek? — Żaden!

Powyższy podatek rozumie sie od dochod» 
z zarobku, z wynagrodzenia za pracę. Podatek 
od dochodu z procentów jest daleko wyższy, 
A więc kto ma z procentów 1000 mk. dochodu
— płaci rocznie podatku: 100 mk. Przy 2000 mk.
— płaci rocznie podatku: — 280 mk. Przy 5009 
marek płaci rocznie podatku: —• 895 mk. Przy 
10 000 mk. — płaci rocznie podatku: 2080 mk. itd. 
wzwyż, to jest im wyższy dochód, tem wyższy 
podatek.

Dalszych szczegółów nie przytaczamy. Ni« 
jedno tyko wskazać chcielibyśmy, a mianowici« 
na to, że opodatkowanie dochodzi przy sumie 19 
miljonów: w zarobku do 60 proc. całego dochodu, 
przy sumie dochodów z procentów 1 miliona tak* 
że do 60 procent.

Wynika z tego,» że republika niemiecka dalek® 
ostrzej opodatkowuje dochód z kapitału, w jaki* 
kolwiek sposób ufundowanego, a więc ulokowa* 
nego W hipotekach, papierach wartościowych, 
oraz w bankach itd.

Ale na tem nie koniec.
Z gazet niemieckich wiadomo, że rząd r-epubiś* 

ki niemieckiej ma jeszcze inne projekty podatko» 
we, z pośród których warto wspomnieć pobrani« 
części majątku na rzecz rzeszy, znane pod nazwą 
„ofiara nędzy rzeszy“ (Reichsnotopfer).

Szczegóły tej konfiskaty m ajątku jeszcze ni« 
są znane. Rzesza czeka, aż się plebiscyty roz* 
strzygną.

Ale dziś już powiedzieć można, że skromną t« 
ofiara nie będzie. W dodatku o tem, by podatnicy 
nie pouciekali z kraju, Niemcy pomyśleli jeszcz« 
w czasie wojny i wydali ustawę, zabraniającą wy* 
wozu kapitałów.

Przyszłość podatkowa dla obywateli nimi co* 
kich zapowiada się nie bardzo wesoło, Już dzi* 
siaj niejeden jęczy na myśl samą, ile to bedzie mw* 
siał płacić. A cóż dopiero powie wtedy, gdy się* 
gaę będzie do dna kieszeni i płacić takie sumy, • 
których mu się ani marzyło, gdy wojska niemiec* 
kie wyjeżdżały w świat na początku sierpnia 1914 
roku — aby podbić świat cały.

Teraz chcąc nie chcąc płacić trzeba przegra«« 
wojnę...

•wą * * * '■•/g

Przegląd polRyozay.
<a

Zbrodnicze plany Niemców.
Osoby, którym udało się po pogromie Rady 

Ludowej szczycieńskiej schronić się na obszar za* 
jęty przez wojsko polskie, donoszą jeszcze do* 
dątkowo, że pobicie i rozpędzenie Rady Ludowe! 
było planowa przygotowane przędewszystkiem 
przez —:— t. zw. „Heimatvereinów“, skła*
dając} szowinistycznych żywiołów nieu
mieck< lanych po wszystkich większych
miejsc celem udaremnienia plebiscytu



lïssea podziemną roboto preeciw komisjom ple* 
■Sscytowym i wojskom państw sprzymierzonych.

Według zeznań osób zupełnie wiarogodnych, 
żołnierze i zdemobilizowani weterani armji pruć 
akiej oświadczają przy różnych okazjach, że cała 
załoga angielska na Mazurach zostanie wycięta, 
jeżeli się nie zastosuje do życzeń Niemców i nie 
iędzie się zachowywać po ich myśli. Urzędnik

fojskowy w Szczytnie oświadczył swemu kole* 
se, iż dowiedział się służbowo, że liczba wete* 

ranów, zorganizowanych w . „Heimatvereinach“, 
dochodzi do 6 tysięcy, podczas gdy wojska an* 
bielskie okupacyjne mają wynosić tylko 1500 żoł* 
wierzy, będzie to więc garstka, z którą się „Hei* 
matvereiny łatwo uporają, mając do dyspozycji 
strzelby, karabiny maszynowe, miotacze ognia i 
mnóstwo amunicji.

W Ostródzie żołnierze rozprawiając o okupai* 
ÿ  przez wojska angielskie, oświadczają otwarcie, 

istnieje Sprzysiężenie, mające na celu potas 
jfwmne uśmiercenie oficerów angielskich tak, jak 
”io swego czasu Ukraińcy czynili z oficerami nies 
mieckimi.

Żądania Litwy w sprawie Kłajpedy.
Minister litewski dla spraw zagranicznych wrę* 

•zył najwyższej radzie notę, w której powołuje 
•się na doniesienie państw sprzymierzonych do 
Niemiec, według którego państwa sprzymierzone 
•kcą tylko tak długo zarządzać obszarem kłaj* 
pedzkim, aż granica zostanie ostatecznie uregulo* 
wana. W oczekiwaniu, że obszar kłajpedzki 
przyznany zostanie Litwie, prosi ona o przyznanie 
je j zastępstwa przy zarządzie obszaru i pozwolę* 
wie natychmiastowego obsadzenia portu kłąjpedz* 

P™'eważ Kłajpeda jest właściwym portem 
Litwy. Prócz tego prosi Litwa w nocie tej o po* 
Zwolenie zbudowania kolei z Kłajpedy na Litwę, 
aby przedsięwziąć jak najrychlej ruch z portem.

Francuzi w Katowicach.
U o Katowic przybyło kilka transportów fran, 

•oskich strzelców alpejskich, prócz tego sztab c£»h 
wizji przeznaczony do Gliwic. Ponieważ nie do* 
niesiono poprzednio o przybyciu wojska, sprawia* 
to rozkwaterowanie ich wielkie trudności. Goś* 
•ie hotelowi i właścieciele wił, zostali przeważnie 
wykwaterowani. Straż bezpieczeństwa od trans* 
sortowano do Królewskiej Huty, Mysłowic i Bo* 

T e k ie m  francuskiem dowodzi porucz* 
mk Blanchard.

Noże nemieckie przeciw Polsce. 
Fabrykanci wyrobów stalowych w Polsce 

♦trzymali wiadomość, że wielkie fabryki stalowe 
Niemczech głównie w Solingen, utworzyły syn* 

-Lat> który postanowił brać pięciokrotnie wyż* 
»zą cenę za wyroby, wysyłane do Polski. Poza* 
tern cha rozmaitych państw mają być poczynio* 
me rożne ulgi wywozowe, a jedynie dla Polski ulgi 
ie me będą stosowane. • .
Niemieckiego posła Luciusa nie chcą w Rzymie.

Według doniesienia „Frankfurter Ztg.“, jest 
usposobienie w Rzymie dla posła niemieckiego 
-itciusa nie tego rodzaju, jak:e jest niezbędne dla 
wydajnej pracy;. W  krajach nieprzyjacieisKich 
mie mogły Niemcy z powodu zerwania stosunków 

yplomatycznych, zapytać się poprzednio,-czy 
^soba posła jest odnośnemu krajowi przyjemną.

iczyc się teraz będzie trzeba z koniecznością 
wysiania mhego posła' do Rzymu:

Skazanie inżyniera niemieckiego. 
Francuski sąd wojenny w Amiens skazał in* 

żynierą niemieckiego Emila Zuttera na 5 lat for* 
tecy. Zutter kierował fabryką w Longwy w za* 
•tępstwie braci Roechling, którzy przez ten sam
*ąa iowmeż niedawno na ciężkie karv skazani zo* •tali.

Węgierska delegacja pokojowa.
^ręczyła sekretap?owi konferencji pokojowej no* 
•ę, w której prosi o przedłużenie czasu doręczenia 
•cipowiedzi na warunki pokojowe koalicji do 12 
w tego.

Wotum zaufania w parlamencie francuskim.
Po przemówieniu prezesa ministrów Milleran* 

Ja  obrady nad interpelacjami w parlamencie 
j  ł?C4 S- m skończyły się na tem, że izba porzą* 
•efc dzienny Jeana Duranda, wyrażający gabine* 
•owi Milleranda zupełne zaufanie, przyjęła. Gło* 

580 posłów, z tego 510 za wnioskiem. 
Kołczak zamordowany.

Według doniesienia telegrafu bez drutu z Lok*
Pisze urzędowe pismo „Prawda“, że przed 

Kilku dniami został Kołczak zamordowany i na* 
dziany na bagnety swych żołnierzy.

Port polski zamiast Gdańska.
Warszawskie koła polityczne zajmują się obe* 

•nie projektem zbudowania portu poza obszarem 
wolnego miasta gdańskiego, aby osięgnąć pod 
względem gospodarczym zupełną swobodę ru<* 
•hów. Według zapatrywania miarodajnych osób 
nie istnieją tak wielkie trudności techniczne i fi*

nansowe, aby pian ten w interesie gospodarki poi* 
skiej nie miał zostać urzeczywistniony.
Kresy Wschodnie Litwy i Białej Rusi do Potnor* 

akiego Społeczeństwa.
Gnębiciele nasi Niemcy i Moskale, zmagając 

się z sobą w wojnie obecnej, kraje Litwy i Białej 
Rusi pełne bogactwa naturalnego, zamieniły na 
dzikie pola. Obecnie wielka ilość wygnańców po* 
wraca z piekła bolszewickiej Rosji do swoich zni* 
szczonych siedzib, nie mając możności uprawy 
pól z powodu zupełnego braku narzędzi. rolni* 
czych. Dzielnica Wielkopolska okazała pomoc w 
jesieni, ofiarując wszystkie zbędne narzędzia roi* 
nicze nadające się do użytku. Obecnie o takową 
pomoc zgłaszamy się do Was, my Polacy z Litwy 
i Białej Rusi, bęchfc przekonani, że w tej radosnej 
chwili cudownego zmartwychwstania Polski ka* 
żdy z Was przyłoży rękę do stwierdzenia, że 
Unja dawnej Litwy z Polską : ast nierozerwalna. 
Z zrządzenia opatrzności Boż aj część Polski ,pod 
Niemcem nic została zniszczoną przez wojnę, wi» 
docznie dla tego, ażeby zrujnowane dzielnice 
pomoc otrzymać mogły.

Bracia Pomorzanie! ? v i Wy doznaliśmy naj* 
większego prześladował ód Niemców i Mo* 
skali! Niech te cierpieni nas połączą, zjednoczą, 
abyśmy silni jednością c; :ej Polski, przyczynili 
się do je j potęgi i chwały.
Przedstawiciel Pińskiego Związku Państwowości 

Polskiej (Litwa), 
podp. Józef OstromęckŁ

Przed plebiscytem.
Paryski korespondent „Kurjera Warsz.“ pisz© y  
ostatniej swej korespondencji:

„Od nas w wielkiej mierze zależy, czy Górny 
Śląsk, Warmja i Mazury powrócą do Polski.

A nim to nastąpi, od nas też w wysokim sto* 
pniu zależy, czy Śląsk, rządzony przez międzyna* 
rodową komisję, użyczy Polsce trochę ciepła i 
światła. •

Na tem polu dużo, bardzo dużo jest do zdzia* 
lania. Pod adresem odnośnych władz ślę to życz« 
liwe zapytanie. Czy jesteśmy przygotowani?

Nie będzie to chyba nadzwyczaj ciekawą wia* 
domością, jeżeli powiem, że ludzie wojskowi, czy 
cywilni, którym powierzona będzie administracja 
plebiscytowych dzielnic małp, bardzo mało wie* 
dzą o Polsce.

Widziałem się naprzykład wczoraj z japoń* 
skim oficerem, który, przyłączony do właściwej 
misji, wyjedzie. wkrótce do Kwidzyna. Ten żół* 
ty sfinksik nie tylko nie mówi (rzecz oczywista!) 
ani słowa po polsku, lecz nie zna również języ» 
ka francuskiego, włada natomiast biegle nie* 
mieckim.

Zastałem go w hotelu, rozpakowującego 
ogromną skrzynię książek i broszur.

— Przygotowuję się do mej misji — rzekł mi 
— sprowadziłem sobie całą bibljotekę z Berlina.

Otóż wskazanemby było — jak sądzę —* aże* 
by oficerowie państw sprzymierzonych mogli na* 
liczyć się czegoś z Warszawy.

Lepiej, Bogu dzięki, przedstawia się położenie 
na Górnym Śląsku. Tam władza zwierzchnia 
spoczywa w ręku francuskiego jenerała, który 
również podczas całego okresu plebiscytowego 
roztaczać będzie opiekę dyplomatyczna nad lud* 
nością śląską. < '

Nie znaczy to jednak, abyśmy mieli na tym 
obszarze zaniedbywać wszelkiej czynności. Ko* 
misja bowiem, która rządzić będzie Śląskiem, nie 
przedstawia organizmu jednolitego. Liczyć się 
tam trzeba z możliwością pewnych zatargów, 
a więc pilnować trzeba, ażebv w sprawach spor* 
nych szala na naszą przechylała, się stronę. Nie 
zpominajmy, że jeśli Francuzi rządzić będą w 
Gliwicach, to jednocześnie angielski ienerał za* 
siądzie w Opolu.

Dużo jest jeszcze do zdziałania, a wytężona 
praca całego ministerium zaledwie wystarczy do 
tćgo pokojowego podboju spornych dzielnic.“

Czy żyd może zostać przyjetw na członka 
„Sókoła“?

•Na» ostatniem zebraniu „Sokoła“ w Poznaniu 
stawiono wniosek, wyrażający stanowcze życzę* 
nie nie przyjmowania żydów do organizacji soko* 
lej. Uchwalono wniosek ten przekazać do rozpa* 
trzenia i uchwały najbliższemu zjazdowi okręgo* 
wemu.

Sokolstwo jest organizacją ściśle narodową, 
więc naszem zdaniem taki charakter i nadal po* 
winno zachować.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na czwartek, 5*go lutego 1920 r.

Agaty panny.
Słońca wschód o g. 7 40, zach. o g. 4 49.
Księżyca wschód o g. 651, zach. o g. 7 32.

Gdańsk. We wtorek prze*d południem wygasło 
naraz światło elektryczne i stanęły wszystkie mo* 
tory elektryczne w calem mieście, a to podobno 
skutkiem braku węgla w elektrowni mlejokiej. 
Tymczasem Jednak musiała elektrownia węgiel 
odebrać, gdyż około pół do l*»ze5 w poiwtuiie

znowu byio. światło i siła ekkktryczaa. Statkiem 
przerwy w dostarczaniu prądu druk osiąfctiego 
numeru „Gazety“ także się opóźnił.

— Wczorajsza uroczystość powitania Peisfei 
, zwabiła bardzo*5 liczne rzesze obywatelstwa poi*
skiego na pięknie udekorowaną salę „Ujeżdżalni1 . 
tak, że ogromna ta sala zapełnioną była po brzeg:. 
Na wstępie odegrało Tow. Orkiestralne pod batu* 
tą p. Tylewskiego „Warszawiankę“ i podczas wie* 
czoru jeszcze rozmaite inne utwory. Trzeba 
przyznać, że orkiestra jest dobrze zgraną i zrobiła 
znaczne postępy, za co należy się dyrygientowi 
uznanie. Uroczystość zagaił prezes komitetu p. 
Pokomiewski, poczem wśród dźwięku marszu Dą­
browskiego dwie panie z komitetu wprowadziły 
gości, to jest oficerów wojska polskiego 
do sali. Oficerów powitała publiczność oklaska* 
mi. Następnie ks. Komorowski powitał przedsta­
wicieli a naj i polskiej serdecznie, na co krótko i 
jędrnie jeden z nich odpowiedział. Za­
śpiewano ogólnie z towarzyszeniem orkiestr;. 
„Rotę“ Konopnickiej. Nastąpiły śpiewy złączo­
nych chórów tutejszych Kół śpiewackich pod ba; 
tutą p. Kaim. Purwina. Porywającą deklamację 
„Orle biały“ wygłosiła p. Gzeszewska, za co pu­
bliczność dziękowała rzęsistemi oklaskami. Byty 
jeszcze śpiewy, koncert orkiestry, deklamacja. XV 
imieniu oficerów przemówił pewien kapitan, 
dziękując za okazane przez gdańszczan przywią­
zanie do armji polskiej i nawołując do szczerej 
pracy narodowej, co p. Pokomiewski w imieniu 
zebranej publiczności uroczyście przyrzekł. Tow. 
gimn. „Sokół“ wystawiło trzy żywe obrazw. 
„Hołd Piłsudskiemu", „Zjednoczenie wszystkich 
stanów“, „Zmartwychwstanie Polski“, widok któ­
rych wywołał u publiczności burze oklasków. 
Śpiewem ogólnym „Boże coś Polskę“ zakończono 
wspaniałą tę uroczystość.

— Polski Uniwersytet Ludowy. W piątek,
6 bm. o godz. 6 wieczorem rozpoczynają się wy* 
kłady ks. Miszewskiego na temat: „Człowiek 
a zwierzę.“ 9

—• Grożące zamknięcie państwowych warszta­
tów okrętowych w Gdańsku. We wtorek ubiegłe* 
og tygodnia wtargnęli robotnicy do biuna kiero- 
wnika zakładów okrętowych profesora Noc 
i zmusili go do przemowy do robotników.' Po 
zajściu tem opuścił profesor Noe warsztaty okrę* 
lowe i oświadczył, ze nie powróci prędzej, aż o* 
trzyma od robotników zadosyćuczynienie. W po­
niedziałek po południu odbyło się. zebranie robot; 
ników, celem omówienia zajść z ostatniego wtór 
ku. Rada robotnicza sformułowała uchwalę, w 
której robotnicy wyrażają żal za zajścia w ostat- 
ni .wtorek, robotnicy jednak większością głosów 
odrzucili uchwałę. Za to  sformułowano inną u* 
chwałę, w której powiedziano, że robotnicy nie 
mąją powodu dawać zadosyćuczynienia/ ponie* 
waż zajścia we wtorek spowodowane zostały za­
chowaniem się kierownictwa warsztatów. Rada 
robotnicza zwróciła uwagę na to, że zarząd war* 
sztatów okrętowych z tej uchwały wysnuje od* 
powiędnie wnioski i ’liczyć się należy z tem, że 
i warsztaty państwowe zostaną zamknięte. Nie» 
pokoje we wtorek spowodowane zostały tem, że 
nie wypłacono zaraz po zawarciu nowej tary* 
fy zarobkowej różnicy w zarobkach. W  ubiegły» 
piątek jednak wypłacono nadwyżki należące się 
robotnikom.

— Gjłańskie warsztaty okrętowe Schlchaua 
zamknięte. Z miarodajnych źródeł donoszą, że 
z powodu zajść z robotnikaifti zostały warsztaty 
okrętowe Schichaua w poniedziałek zamknięte. 
Od kiku tygodni toczyły się pomiędzy dyrekcją 
zakładów i robotnikami układy w sprawie pod* 
wyższenia zarobków. Sprawę miał teraz roz* 
strtzygnąć- wydział rozjemczy. Robotnicy znie­
cierpliwieni długiem trwaniem układów zebrali me 
w poniedziałek przed budynkem dyrekcji, chcąc 
■wymusić ułożenie sprawy zarobku Przywołano 
na pomoc straż bezpieczeństwa, która obsadziła 
zakłady i strzeże porządku. Do dalszych wy­
kroczeń nie przyszło, ponieważ zakłady zamknię- 
to. Zarząd wystąpił z całą surowością. Wszyst- 
kich robotników rozpuszczono bez wyznaczenia 
czasu do podjęcia pracy.. Papiery i piepiądz* o* 
trzymają robotnicy pocztą. Dnie, w których od* 
dane zostaną narzędzia, zostaną jeszcze osobn o 
ogłoszone. Warsztatów strzeże straż bepieeze«- 
stwa,

— Zwracamy uwag« na ogłoszeni* tutejseej 
miejskiej kasy oszczędności w sprawie przeniesie 
nia oddziału żyrowego.

— Magistrat tutejszy umieścił w dziale ogło­
szeń obwieszczenie, że biura pruskiego urzędu 
podatkowego i zarządu podatkowego będą 5, 6 
t 7  bm. zamknięte, na co zwracamy niniejsze«* 
uwagę.

— Morderstwo rabunkowe. Przed! kilku dnia* 
mi znaleziono wdo#ę Pilclipwską, mieszkającą 
przy Hi ndegasse 78, mai twą, powieszona m  no* 
dze od łóżka. Początkowo przypuszczano, as*.za­
chodzi samobójstwo, dopiero później, przy ej»* 
-łuicji zwłok wykazało si«. że staruszkę, łkzącą 
74 lat życia, uduszono wprzód, potem dla pokry­
cia śladów zbrodni" powieszono ma nodze od «fe* 
ka. Zachodzi prawdopodobni* morderntwl* ra­
bunkowe, gdyż braknl* wiele złotych rz*wtv. tok-



i*  eko&> 14 ^ssięcy mąrak gotówki i kijka ksią* 
żpk kasy; oszczędności. Sprawców dotąd! nić po* 
chwycono.

— Wojska okupacyjne dla Gdańska przybędą 
prawdopodobnie w przyszły wtorek tudotąd. 
Główna kwatera Anglików znajduje się w gma* 
cb*i głównej dyrekcji kolejowej.

— Sztab dowództwa dawniejszego 17 korpusu 
opuścił Gdańsk w poniedziałek wieczorem.

— Podwyższenie cen za chleb i mąkę. Urząd 
gospodarczy dla obszaru wolnego miasta Gdań* 
sfca ogłasza w dziale ogłoszeń nowe ceny za chleb 
i mąkę, na co zwracamy niniejszem uwagę.

— W  sprawie sprzedaży cukru ukazało się w 
dziale ogłoszeń oznajmienie, na które zwracamy 
uwagę handlarzy cukrem.

Sir Reginald Tower, tymczasowy nad* 
komisarz wolnego miasta Gdańska, przybywa 
prawdopodobnie w piątek, dnia 6 bm. do Gdań* 
ska, gdzie rozpocznie natychmiast swa działał* 
ność. Sir Tpwer wyjechał już przed kilku dnia*

z Paryżami znajduje się obecnie przv misji ani 
gięlskiej w Berlinie.

Wrzeszcz. W poniedziałek ostatni odbyła się 
tu znowu zabawa jedna z bardzo' licznych tu* 
taj w ostatnim czasie. Skutkiem nawoływań i na* 
pominań do* łączności przybyło na nią bardzo 
wielu Gdańszczan, cq % zadowoleniem stwierdzą* 
no zaraz na zabawie. Cóż — kiedy sala okaza* 
ła się za pała, jak zwykle na zabawach polskich. 
p*a 1° dziękować Bogu, iż tak bardzo Polacy się 
iaczą, Nad jednem jednakże trzeba sie zastano* 
wić. Dotychczas zabawy we Wrzeszczu miały 
wyłącznie tylko ludowy charakter. W poniedzia* 
lek było jakoś inaczej. Choć nie zapowiedziano 
Wcale, iż zabawa ma charakter galowy i sprzeda* 
wano oznaki do tańca wszystkim, to kiedy przy* 
szło tańczyć, gospodarz zabawy zdobył się na 
wielce niedemokratyczny koncept, aby powstrzy* 
mywać tych, którzy nie byli jak on w smokingu 
lub przynajmniej czarnem ubraniu. Prysła łącz* 
ność, a tańczyli wyłącznie panowie. Lud się zaś 
temu przyglądał. Mniemamy, że panowie w smo* 
Kingach i czarnych surdutach mogą sobie żaba* 
wy swe urządzać osobno sami, wysyłając imien* 
iie zaproszenia. Jeśli zaś urządzają zabawę dla 
'udu, niechaj nie wykluczają tego ludu z zabawy, 
usuwając wszystkich, co nie mają na sobie czar* 
nego ubrania. Skoro chodzi o zmniejszenie na* 
tłoku, istnieją inne sposoby zmniejszenia liczby 
tańczących. Zaprowadzić można n. p. d w a ro­
dzaje odznak u panów którzy wtenczas podzie* 
leni na dwie części tańczą na odmiany. Prócz te* 
go trzeba gruntownie opróżnić salę, pozostawia* 
jąc ją  tylko dla tańczących. Można tó łatwo 
przeprowadzić w lokalu takim, jak Witzkego we 
Nyrzeszczu ponieważ przednie pokoje są prze* 
■str&nne i znośpe. Pobyt w nich zatem możliwy.

-a sali zaś nie powinno być ani jednego stołu, 
a wzdłuż ścian tylko po jednym rzędzie krzeseł 
a.n pań — nic więcej. Wtedy i zabawa odbyła* 
by się znośniej i przyjemniej, bez gwałtownych i 
jakichś operacji, zakrawających na arystokra* 
tyzm... Jeśli kto na zwykłej tańcówce po-przed* ; 
stawieniu amatorskiem wymaga Czarnego ubrania, ! 
winien to poprzednio w zaproszeniu rrablicznem \ 
wyraźnie zaznaczyć, a przynajmniej nie sprzeda* !
' -ac odznak do tańca panom nie przybrany*! po i 
balowemu, .jeśli zaś sprzeda się komuś za, dro* i 
gie pieniądze odznak, choć nie jest czarno odzia* 
ny, to trzeba mu też za to pozwolić tańczyć, 
a nie powstrzymywać sposobami, nie będącymi 
zupełnie ma miej scu.
. Baczność Rodacy! — Zjednoczenie Zawo* 

dowe Polskie na Wrzeszcz urządza ku uczczeniu 
.Zmartwychwstania Ojczyzny naszej teatr ama* 
*?f.sk} i,^ baw ę 2 tańcami 12 bm. na sali „Cafe 
Watzke o godzinie pół do 6. Sztuka „Gdy za* 
grzmią Trąoy Chrobrego“ przez dobrze przygo* 
towanych amatorowi odegrana, napewno każde* 
mu podobać się będzie. Przedstawia ona nie* 
szczęśliwe położenie nas Polaków pod obcemi 
mocarstwami, a niianowicie zmartwychwstanie 
Polski wywołane przez wojnę światową, w któ* 
rej to Polacy najwięcej ofiar ponieśli. Ponieważ 
zysk czysty przeznaczony jeśt na dar Narodowy 
j a oddania aoldu aczeJnikowi Państwa Piłsud* 

skiemu, jest obowiązkiem każdego Polaka na 
orzeastawięme to się stawić. W  ogólności cie* 
J ą  się zabawy w Wrzeszczu wesołą, miłą, i ser* 
uecziią narmonją, przeto spodziewać sie należy 
ze nikogo z naszych me zabraknie i wszyscy jak 
jed<m pospieszą, aby meti^lko złożyć hołd nasze* 
mu Naczelnikowi, ałe 1 . zadokumentować swo* 
jem przybyciem należność * do wielkiej naszej 
Niepodległej Ojczyzny.

W Nowym Porcie znowu wybuchł strejk mię* 
d"4y robotnikami ni emieckimi, z aj ętymi w ko* 
misji żywnościowej, przesyłającej towary dla 
Polski. W  poniedziałek obładowani ukradzio* 
mym towarem »robotnicy chcieli wychodzić ze 
zdobyczą swą. kiedy jeden z nich podpadł stra* 

bezpieczeństwa. Ta zatrzymać go chciała, 
oakże robotnik uciekł. Więc straż za nim po* 
ła strzelać; Trafić jednakże nie mogła, bo 
otnicy inni przelatywać poczęli rozmyślnie 

>gą to w: tę, to w . ową stronę. — Potem* za* 
ikowail składając pracę z uzasadnieniem, że

oni „to nie zające”, ażeby za nimi strzelano. I z 
tego powodu we wtorek nie przybędą do pracy. 
7~ Uważamy, że na nich nie bedzie innej rady 
jak ta, aby sprowadzić do portu obecnie wojsko 
polskie i robotników samych Polaków. — choć*

Sby zamieszkałych poza obrębem Wolnego Gdań* 
a* Bo inaczej Polska wogóie z towarami tymi 
t niej przeznaczonymi do ładu nie -wzyjdzie 

i nie dostanie ani połowy tego. za co zapłacić 
musi, » 'co  robotnicy niemieccy w Gdańsku roz*
kradną.

Sopot. Swego czasu aresztowano ‘ dyrektora 
tutejszej gazowni Gtinthera, pod zarzutem, po* 
pełnienia nadużyć. Przeciw G. wdrożono proces 
karny.

Prągowo. Dnia 29 stycznia odbyły sie tutaj 
wybory zarządu gminnego. Polacy i centrowcy 
połączywszy się, przeprowadzili sołtysa centro* 
wego w miejsce Niemca * lutra. który rządził tu* 
taj od lat 10. Przeprowadzor y też jako pierw* 
szego ławnika Polał,a, a na jego zastępcę cen.* 
trowca. Drugiego zastępcę przeprowadziła tak 
zwana „Arbeiterpartei“. Nadmienić jeszcze trze* 
ba, że przy ostatnich wy borach gminnych prze* 
prowadzili Polacy i cen >wcy 4 radnych, a so* 
cjaliści 5. wobec czego s- * ’ierdzić należy, że je* 
den Z radnych czerwony, \ głosował za kandy* 
datami polsko * centrowemu.

Prokowo, pow. Kartuzi i. Każdy z nas ocze* 
kiwał z utęsknieniem oswobodzenia dzielnicy na* 
szej od „knechtów“ krzyżackich przez nasze woj* 
sko polskie. Chwila ta się zbliża, bowiem w tym 
tygodniu już mają wkroczyć nasi dzielni wojacy 
do powiatu naszego. Zapał powinien ogarnąć 
każdego Polaka i każdy powinienby jx>kazać 
przez dobrowolne skladkowanie, przedewszyst* 
kieinl żywności, jak mocne przywiązanie i miłość 
ma ku oswobodzicielom Ojczyzny naszej. Lecz 
co się dzieje? Sołtys nasz p. K. dał wszystkim 
gospodarzom znać, ile każdy z nich miałby od* 
dac dla wojska polskiego, które* stanie załogą w 
naszem mieście powiatowem, Kartuzach, słomę 
na ściółkę jako i żywność, przedewszystkiem 
mięsiwa. \\ szystko to miało bvć oddane do so* 
boty u pewnego posiedziciela we wiosce. Część 
gospodarzy tego nie uczyniła, pomiędzy nimi na* 
wet tacy, co się za gorliwych Polaków uważają, 
ale nBontŁ całą wojnę uprawiali paskarstwo i do* 
robili się ogromnego maajątku. Teraz chwycili 
się najhaniebniejszego rzemiosła, bo obchodzą 
domy i wyłudzają złoto i srebro, płacąc dość wy* 
sokie ceny i zapewniając .łatwowiernym, iz rząd 
polski będzie płacił markę papierem za markę w 
srebrze! Sołtys nasz, mianowany teraz wójtem, 
stara się wszelkiemi siłami zapobiedz temu, lecz 
wszystko daremnie. Przyjdzie jedąąk czas, gdzie 
ci zdrajcy muszą zdać rachunek przed sprawne* 

j dliwemi rządami Ojczyzny naszej i całą ogółowi 
| wyrządzoną krzywdę będą musieli powetować.

Czujny.
; » »0 nV t  ■» v rt t  lin t  rn

K o m i m i ł m t F .
Obwieszczenie.

Niniejszem podaje się do wiadomości, iż za* 
rząd wszystkich linji kolejowych, należących do 
byłej Dyrekcji kolejowej, o ile łinje te przyzna* 
ne zostały Polsce, przeszedł w ręce Rządu poi* 
siaego, wskutek czego wszelkie wnioski, podania, 
zażalenia i t. p. winny być nadal skierowane do 
tejże Dyrekcji kolei państwowych w Gdańsku, 
gdzie rozpatrywane i załatwiane będą w po* 
szczególnych decematach.
. f^ o c ić  szczególną uwagę na to, że od*
tąct Kady Ludowe, delegaci powiatowi komisa« 
rze lub inne instytucje żadnych spraw, tyczących 
się powyżej wymienionych linji kolejowych za* 
łatwiac nie będą. #
... w ^ioski zatem, zapytania, prośby, podania 
itp., skierowane przez petentów pod niewłaści* 
wyru adresem, pozostaną bezskuteczne, ponie* 
waz w sprawach kolejowych jedynie Dyrekcja 
kolejowa w Gdańsku jest miarodajną do roz* 
strzygania.

Wobec chwilowego nadmiernego nawału pra* 
cy poządanem jest w obecńym czasie nrzejścio* 
wym, nie obciążać Dyrekcji sprawami nieważne* 
mi lub takiemi, których odroczenie nie pociaga 
za sobą poważniejszych skutków.

Uprasza się o umieszczenie powyższego ob* 
wieszczenia we wszystkich gazetach Pomorza.

Zjazd kupiecki w Gdańsku
odbędzie się w dniach 17, 18 i 19 bitego br. w 
Gdańsku w ubikacjach „Cafe Halbe Allee“.

Zapraszamy niniejszem na zjazd wszystkie 
bratnie organizacje z całej Polski, jako też przed* 
stawicieli interesowanych władz i prasy polskiej.

Starania o pomieszczenie przybywających mi* 
tych gości są w pełnym biegu.
Zjednoczeni* Polskich Kupców i Przemysłowców 

w Gdańsku.
Wszystkie pisma polskie uprzejmie prosimy 

o łask. zamieszczenie powyższego zawiadomieni*.

PROŚBA
do obywatelstwa Gdańska i okolicy.

W dniach 17, 18 i 19 lutego br. odbędzie się w

Gdańsku pierwszy Zjazd kupiectwa polskieg* i 
przemysłowców.

Ze względu na wyjątkowe znaczenie Gdańska 
dla i  olski, pierwszy ten zjazd polskich kupców i 
przemysłowców do naszego miasta zapowiada się 
wprost jako początek'nowej epoki w dziejach 
Gdańska i Polski.

Zrozumiały to nasze sfer>'r kupieckie i prze* 
myślowe, bo wyjątkowo liczne odbieramy zawia* 
domienia o przyjeździe na obrady gdańskie.

Z całej Polski zapowiadają się nader mili goście. 
N ależy ich pomieścić — a w mieście naszem 

wyjątkowa bieda mieszkaniowa. Hotele i pen* 
sjonaty przepełnione. Dlatego z gorącą prośbą 
zwracamy się do poczucia narodowego obywatel­
stwa Gdańska i okolicy (Wrzeszcza, Oliwy i So* 
potu), by kto tylko może, zarezerwować zechciał 
pomieszczenie dla przybywających na zjazd.

Upraszamy o łaskawe podanie ilości pokoi 
oraz łóżek, a nadmieniamy, że ustanowiono opia* 
ty następujące: za pokój o 1 łóżku dziennie 14 
mk. o 2 łóżkach 15 mk., za każde dalsze łóżk* 
5 mk.

bjiewątpimy, że P. T. Obywatelstwo pospieszy 
nam z pomocą w pomieszczeniu miłych gości.

Łask. zgłoszenia upraszamy na rece sekretarza: 
B. Budzyński, Gdańsk, ul. Pfefferstadt nr-. I. 
Zjednoczenie Polskich Kupców i Przemysłowców 

• w Gdańsku.
Stanisław Kńhnert, prezes.

Wydział Związku Kół Śpiewackich na Pomarz* 
j  Wannję.

Zapowiedziany zjazd delegatów na 28 zm. od* 
będzie się z powodu przejęcia naszej dzielnicy 

jprzez władzę jx>lską 14 dni później, to jest w sto* 
dę, dnia ll*go lutego z tym samym programem, 
tvlko # tą różnicą, że już w wolnej Polsce.

Ludwik Makowski, prezes związku.
Odezwa do piekarzy, cukierników i piemikaray.

Baczność! Szanownym Druhom, piekarzom 
i cukiernikom, piemikarzom i młynarzom daję d# 
wiadomości, że w Toruniu utworzyła się fil ja 
piekarzy, piemikarzy i cukierników Zjedn. Zaw. 
Polskiego.

Duża liczba druhów przestąpiła z związku czer* 
wonego do polskiego Zjednoczenia, ale większa 
część ogląda się jeszcze za jakimś polskim zwłą* 
zkiem centralnymi P. P. S.

Jeżeli ta część druhów, która przestąpiła, aia 
zaufanie do Zjednoczenia Zaw. Polsk. i uznała 
polską organizację na ziemiach polskich za swoją, 
to obawy tych, którzy z powodu podszeptów agi* 
tatorów P. P. S. do Zjedn. Zaw. Polsk. sie boja 
wstąpić są nieuzasadnione. A zatem, druhowi®, 
do szeregu, pod sztandar Zjedn. Zaw. Polsk, bt» 
organizacja nasza daje jak i innym zawodom, tak 
i wam, druhowie, to, czego wyczekujecie od t e * 
nych nowych związków.

Dotąd w dzielnicy naszej zdaje się tylko w To* 
runiu utworzono osobną filję, a przecież jest nas 
w każdem mieście tyle, że filja mogłaby istnieć, s 
mogą się przecież dołączyć także nasi koledzy a 
okolicznych wiosek.

Chodzi- o to, aby wszyscy pracujący w prze­
myśle, wyrabiającym i przerabiającym mąkę, złą* 
czyli się w odrębnych filj ach.

A więc do dzieła, druhowie piekarze, piernik** 
rze, cukiernicy, młynarze, makaroniarze i rob. 
Precz z związkami P, P. S.

Dla Polaka li tylko jedna organizacja istniej*, 
a tą jest Zjedn. Zaw. Polskie! Szczęść Boż*!

E. Józef Dąbrowski,
przewodniczący filii piekarzy, cukierników 

i piemikarzy Zjedn. Zaw. Polskiego w Toruniu 
Grabenstrasse 4.

« > ^ » ♦ *^ *♦ ^ ♦ *♦ « ^ **» **4 ** ,» « ,*  ««O ***«**«

Wiadomości lelooraficzoi.
Olsztyn, 3. II. 20. (Telegram własny). W śwąę* 

to Matki Boskiej Gromnicznej urządziło jedno z 
tutejszych Towarzystw polskich na sali „Schło*** 
garten“ przedstawienie amatorskie. Ledwo przed* 
stawienie się rozpoczęło, zjawiła sie banda knech* 
tów krzyżackich z „grencszucu“, która wyłamaw* 
szy drzwi i okna, zaczęła wrzeszczeć i wyzywać , 
Polaków, grożąc nawet granatami ręcznemi Bez* ’ 
bronna publiczność polska w ogromnem przera­
żeniu i popłochu opuściła lokal, a na sali pozostali 
zwycięzcy wobec bezbronnej publiczności jiol* 
skiej nowomodni krzyżacy.

âtetafe**  ♦ ♦ r *« » *  «*» •*  »»*»  *

Zebrania Towarzystw
•dhędą się:

W Gdańska: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecyiji w 
piątek, 6 bm. o g. 7 wiecz. V  Domu św. Józefo. 

We Wrzeszczu: Lekcja śpiewu Tow. Św. Cecytji 
w piątek, 6 bm. o g. 7 w lokalu t>. Jankowńfc?** 
go  „Hotel Hohenzollern“ przy Labesweg.

Drukiem i nakladerr, „Gazety Gdańskiej“, Jaa* 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odipo* 
wieiteiakiy Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku,



Sparkassa der Stadt Danzig.
DieGirjabtailcngiat nach LfiK jjgaä-«* 4 7  
(naben den Rathaus a) verlegt werden.

Danzig, den 81. Januar 1920.
Der Vorstand. ®32

Im Riskslprslse tir Brat Hl MiM.

D ie M au rer- u » 4  ^ lu ssu erarbefte»  f» *  
den A usbau d er B a ra fe e «  1 n » 4  *  
a tio n  G ertru d  i n  W ob n u »gen , sollen m Bffenfe 
lieber Verdingung vergeben werden.

Angebote sind yerscblossen und mit enispre. 
ebender Aufscbrift versehen bis

M u H  dm 9 . F i i i a t r  »arm. 10 Uhr
im Baubtro Langgassertor, I  Treppe einzureichen.

Die Bedingungen liegen in der Hochbange” 
schäftsstelle im Rathause in der Langgasse, Zimmer 
32, zur Einsicht ans und können auch gegen Erstat 
tung der Schrmbgebühren von dort bezogen werden.

Danzig, den 30. Januar 1829. 32®
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Der M^gistret.

Auf Grand den Ceselses betr. Höahstr«reise vom 
4. August 1914 in der jetzt geltenden Fassung in 
Verbindung mit der Verordnung des Herrn Staats” 
kommiasars für das Gebiet der künftigen Fr ieu 
Stadt Danzig vom 28. Januar 1920 wird für da« 
gesamte Gebiet der ktaftigen Freien Stadt Danzig 
folgendes bostimmt:
1) 1000 Gram Roggesbret dürfen bSefastsns koiti« 1,— M

(01 „ Ro«g>BaeH „ „ .  0,90 M.
1000 ,  Weuenbrot .  1,>0 M
iOO „ Woktnmohl „ „ „ 0,65 M

2) Falls das Brot edir Mehl dim Kunden besonders
zugefahrrn wird, kann dar einzeln« Komnnaivrr* 
band hierfftr eine besondere angemessene Gebükr 
festsetsen. (824
3) Zuwiderhandlungen werden mit Gefängnis oder 
Geldstrafe bestraft, können ancb die sofortige 
S ib l'sn n g ’der Verkaufest# le znr Folge habe*.
4) D iese  V erord nu ng t r i t t  f t r  den S tad t* 
k r e is  Dftnxig, am  Diem stag den 3 . F eb ru a r 
1 9 2 0  lu  S traft. D ie  B e it  des la k r a f t r e ta u s  
fü r d ie  & beigem K oin m u n alverbäad a d er 
F re ie n  S ta d t wird iu  den e in s  e in en  K re is - 
B lä tte rn  durek d ie  austäudlgau  L s n ir a ts -  
ä n t e r  ▼ aroffentlloht w erd en . *

Danzig, d«a 31. Januar IBS#.

Przy tutejszej wyższej szkole wakują od 1. 4. 
1920 p o s a d y  324
k ie r o w n ik a ,
a k a d e m . w y k a ł t a k o n e g o  n a a s z y c i e l a  
i 3  s i l  n a u c z y c ie ls k ic h
z egzaminem w dwóch obcych językach.

Pobory wsdle pragmatyki KombarJłtH N, R 1-  w 
zaasla. Zgłoszeni* z życiorysem i odpisem sw seeetw npra 
sza się rJezwIocanie.

Ostrzeszów, dnia 21. stycznia 1920.
Magistrat.

wytwory reine i nasiona
wwzelkiege rodzaju, pasz* 
i naweiy. Zakup, i sprzedaż

« i t  k ite ls s z k m k lc n .
Peśrednioseme (747

vszsik1«|S ib 4 » | i  R  
M o t e l  I k l i o t »  każ 

Is t  w fs s k iś o l
HU!KO *5 . 1, 1 » * 0
H c p f e n g a s s e  8 9 .

Pesssukufe sie

p r z t d i i t p  p ik B ji
Vem przyjmewaniazamów.
i pralni ehemidzuej.
Właściciel mieszkania mo­

że prze jąó równe eześn. przyś- 
m o w antę zamówień przy 
dftbrym zarobku. _

pod nr. 939 do Efezp. 
da». <$d«ń«kiaj.

Otuti ni świece!
•a. 1300 kg ósmyeb I ca S50 H*. 
»zöatyoh białych I białawych śwleu 
paraflmw., w cenie po 22 ¡n*. 
aa kilo, s* skład* w Gdańsku.

Wfiiw *»*w © k«rf
HAMBURG 1. »«B

w puszkach pę:»C0 kg., rów­
nież »agMunai i ędwatony 
wszekicj iakości, na ty en 

i miast de oddani 32

Dnia 15 go lutsgs b. r.
n k ś i «  * l ą

MSIjt Gttti
T y g o d n ik i

„PRZEMYSŁ i HANDEL”

L » m rv  ~T  —--------- ,
po znpełaie niskich cenach 
celem npraątnięoia zapaan 
palniki, kit
Eisktryone laupki kleeienko 
we, baterie benzyBa (nls 

kspoąee) '
k rz e s iw a  8 ssr*«ml®ffl 
żarówki I cylindry do gaza 
B B  PA KAI J E  kół, mas) y 
do sayeia. lcmp karbido 
wyeb, szybko i tanio. Od 
sprzedający *tr*ymaja wy 

8«.ki rab.i
Banzłgor Fahrradzentrale

ml. Szeroka ar. 5«.

B i«  iwbowWfcdm!

Polski pieniądz,
181 i s t  « ta ry

da sprzwlanla- .
KNAPP, Bdassk, 
Absygasss la. mi

Pnrteiet*« TMittelucImMA 
font f»  i *

Oferty przyjmuje *41
M arti«  IM ibrbst*«*

KÖLN, Aibertmsstrasse y-

Das Wirtsebaftsamt für das Gebiet der künftigen 
Freie» Stadt Danzig.

Infolge der Vereinigung des Preuss. Stsate- 
steneramts mit der 8t> nfrverweltung II «nd des 
damit verbau denen Umzs ges bleiben di# Gei' häf ts- 
steilen des Prens. Stsatistsueramtn und der Steuer 
Verwaltung mit Ausnahme der Stsnerknsse und 

Binntkungsamte am ä., 6., u d  7. Februar 
geschlossen,

(Wydswalolwo Milsteratw« Pmwysl« I H asdl«),
poäwtecenv »prswotn przjsdośd gospodsrezej ®d»*ska Jak* 
ports Pohkl, st»?«tk«m pomysłowym 1 Osadowy* w 
wokiem mieście Gdsösk«, en* sprawom pierw a*e*e gdak 

■Meso Jarmark« w!o<eB»ege. «•
Zeszyt zostanie wydany w dwóch językach 

polskim i francuskim,
przyćmią będzie M«oko roapi wszectuony w krsja i *• 

gtauteą, w szczególnie! na J»ims.k» «da^hijB.
Po aeaayto zostanie dolączoaft saapka Goa*aa*.

Kolownicy

Danzig, den 8. Februar 1920.
Dna Prenssisshe Staatssteueramt. 
Der Magistrat. Steuerverwaltuog. ^8*0

Ogłoszenia
wdsAalrlaarn MT« ImiStP

Vorläufige Regelung des Zuckerverkehrs.
Infolge der Abtrennung des Danziger Fw » 

Staates hat die Provinzialzuckerstelle ihre Tätig­
keit eingestellt. Die Versorgung der Freistaat* 
«Gemeinden wird jedoch in der gleichen Weise wie 
bisher fortgeführt. An die Stelle der provumak 
/.uckerstelle tritt das Wirtschaftsamt für das Ge­
biet der künftigen Freistaat Danzig bezw. dessen 
Verteilungsstelle, die Baltische Zuckerraffmene in
Neufahrwasser. '' ^  _

Die Zuckerkleinhändler haben ihre Zucke.- 
bogen nach wie vor den Großhändlern einzu­
reichen, welche sie sodann der Baltischen Zucker* 
i affin erie Neufahrwasser zur Belieferung weiter*
, ugeben haben. Der im Besitz der Zuckergross* 
kandier befindliche Zuckervorrat darf nur gegen 
Abgabe der entsprechenden Markenbogen an die 
Kleinhändler des Freist Ostgebietes abgegeben
werden. Die Kleinhändler der einzelnen 
Kommunalvenbände des Freistaatgebietes dürfe 
F.ur diejenigen Zuckermarken und Zuckerbezugs* 
scheine beliefern, welche für den betr. Kreis 
(Stadt Danzig, Stadt Zoppot, Kreis Danziger Ho* 
ks, Kreis Danziger Niederung, Kreis Grosser Wer* 
der) ausgegeben sind. Es dürfen daher mcht 
Zuckermarken des einen Kommunalverbandes in 
einem der übrigen Kommunalverbande belietert 
werden, soweit nicht einzelne Zuckerhandler aus­
drücklich zur Abgabe auf Karten eines anderen 
Kommunalverbandes ermächtigt sind.

Danzig, den 3. Februar 1920. (d-7

dc zeszyta gdsisksao przyjmaje 
Administracje Tyg. „Presmysl i Handsi 

Xgsda sr 1. Telstssy : J03 S3, 303 - 83, »7-M,
fclsrs flljs, oddrlsły 1 »gentary T«w. Alt®. „Reklsiss .

Tik st francasit ejlosze* Admlelstracj* plsffl«TtsSl irsncmasi . .
bezpłatni«. Termin estitsesny n»d yisnla gotowy«# tskstów 
nstala slg ns dzłeń 10 lite©*.

Din skspenentów n« japanpItH gdtisSfl«
zostanie w dział« nglosasniowym «twerz*»« eseon« meryas. - -- ------ -------- ------- -"T"; rr  >38P ęk*? I wielki wybór

Marek dla filattlitiOw
poe ą̂tkojącym f azoptl lia'nejr« aweje zbiory, spraeda]*
H 4»g#lsy Flilwhaffi»«* *6

coizlennle-od “ - 6  w  sjedstełę
“ ’ ““ sbtory oriz p®JeöyÄc*e okazy do kttyieal*.
Mówię po rpt-kn r-Umlttek«. *

y
także

I n* ir«ncBakn.

« Nabędę majątek
położony nad morzem,

• w »wróconych Polsce prowinojacls, 
wielkości od 600—10U0 mórg.

PośMdnlcłwo pożądane. Oferty naisolaó z doitad- 
nvm opisem i warunkami nsbybia;

Warszawa, ol. Czaoklego or. 19, BagtlswsW.

S#r*tws»m aatyehmiant
6 0 0 0  f a a t i w

k r s j i n t g i  t j t s i i i
• rlsstss  B it te !-« !!« '1

P o s ia d ło ś ć
z  j« x l# p # n i

Kola i Bumy zdrożeją. Kti 
pousebnjew tym rolsu ket» 
ub gamy, nieefc kupi n*- 

tychmiast. Wielki skl»d 
kół (takie mijrwanrob 
opon i we«y jrumo*yen 
eierwanersądisy towar pó­
ki jewy i zagranieany p* 
najtańszych eenaon. Itsp*- 
narasje kół, »aasyn do say 
eia l lamp kwbidowysh, -

obesaru *5® mórg w t * »  
40 ssórg reli, 10 mórg i a* u, 
lyww i martwy inwentarz 
ifebfite przyharr do. r^ I  
listw a ? włożenie bsrcteo
dobre Sprzeda* n a a t ą p i »  
wyicistą sumy 
taż raazmeni ai« na siadłoś*
w eitwliey pozeatającej p W
Niemozeah. * 7
Sas|it Mirpntuh' I

m. Beköswalde,
Krei« Neustadt Wpr Teh j. % 

aprz-yd»') na-Tam.eeaam 
tyehmiast moja

własnym ’  waraataoia 
ke i tanie.

asyb

Bandgsr Fahrraisaatrais 
Bre tgssM *6-

Poszukuję ad I. 3 2». dw 
świad«a*nea katehokiej

piastunki
a s i a w s e v i
wod ar. 3U d Ek«p «• «_

imiłBb «avjta „
pi& łid iftśc

bszaru 20« mórg z żyw yyj inwautkrzam-W
Cena podłu* *8*dy. *40^

FRANKENSTEIN ^  
30LUB1B - Goliabisu wpr

maszindsszjcla ^
wykonują J 5* *
W i l k « «  &  » § ! * * »

GDAŃSK, »1 *w Duob* i*? 
Tslefo» )23? _____

O i»t»rZ « M lPUkAr«Sl«

siadleśelą k^iecką JestIlością ksfieefcą Jwt n  mdo sprzedania
- _ J_1—u ,txdmara fflBAł». fttb bOf> *!•!• lötCfCS Odfi* eodaleanie wyckodzącą gasetą, Izb bez ^ i* ca

- wysoki vytk Ząt. ?wa nr. 312 4o óksp«d_Gittsty_t :̂>. i

Atelier dentistjczm Kurl^i“’

Der Magistrat

Abgabe der Umsatzsteuererklärungen.
Alle im Stadtbezirk Danzig wohnenden 

Gewerbetreibenden (einschliesslich der, selb* 
ständigen Handwerker, Schneiderinnen. Pensio* 
rate, Gärtner, Fuhrhalter, Speisewirtschatten,
1 iökereien, Büfettiere, Kommissionäre. Holz* 

apitäne, Zahntechniker usw.). welche der in 
\Tr, 300 des Danziger Intelligenzblatts vom 27. 
Dezember 1919 erlassenen Bekanntmachung ge­
mäss ihre Umsatzsteuer — Erklärung noch-nicht- 
abgegeben haben, werden auf gef ordert d'e Er­
klärungen umgehend dem Umsatzsteueramt, 
Pfefferstadt 33—35 I, Zimmer 19 einzmreichen. 
Vordrucke hierzu sind im Umsatzsteueramt er* 
kMtiich.

Dunaäg, den 29. Januar 1920.
Unwatzsteueranrt

Dr. HeÄwif.
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iez.

8 « p o ty r Südbadafcr. 2 L (
G odziny p rz> jęć od 9 — 1 przed południem

i 3 - 5  po południu.
W alsdzlelę sit ais praylnmjs.

Ekipsifcijni- kitu '
Kolko i Perlitu, 

śrajswo— I Prostki ,
* aalatwi*

s k s p t in ji ,  d u l i ,  M m ,  * i i n i » » * » w <
Udziel* informacji o olack i fruekhwk 

T t k f M  **  BfflPtaJł»«*» W -

Stenotyp istkę 9
o I!« możliwie biegłą w polskim ! siemieekim 1W po»»* 
kole Dłtyih-alstt lateres sbożowy. Pretec>js z efipissm swis- 
dectw i życiorysem afrasss się pod ir. Mm 90 «Ka^ssycj! 
BLazety Gdańskiej.

S  Zakupno i sprzedaż
I n o t  p o lsk ich  S
S  odańsk H a łd  6  a b p . 8

Rysek Kasisbohl 1b s|
f P  as pncslwko Głóuusgo Darem. 317 H

59 i  A®

| Antoni Jankofski, ‘¿ S  Ndsk, f
-  aUaafśw. Dwdi* «r. l*i>- | l
I  P ierw szorzęd na p raco w n ia  ”  J

3  J  : kraw iecczvznv dam skie] . | 3

5 -S — itedłag miasry, wedSzg *«tMU — V J
'? 53 n r  OMiy iw iis«*® **««* ' 'w a  5

te admieistraeji demów
pesnksj® ze pAmlemem boczeniem

Bank Handlowy
w  OdalSuk« 7 - 6 .


